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— P  r u » s y. —
Na posiedzenia zebrania w dniu 23 kwie­

tnia w połączonych kuryaeh odczytano najprzód 
protokół poprzedniego posiedzenia, poczem mar­
szałek xiążę na Solrns,oświadczył, iż ma izbie 
zakomunikować odpowiedz króla na adres przez 
izbę zatwierdzony. Jeden z sekretarzy odczy­
tał odpowiedź królewską, która tak brzmi. 
,My Fryderyk Wilhelm z Bożej łaski król Pruss, 
&. &. oświadczamy naszym stanom na pierw- 
szern połączonem zebraniu zebranym nasze ła­
skawe pozdrowienie. Z zadowoleniem usły­
szeliśmy wyrażenie wdzięczności i zaufania, 
złożone przez nasze wierne stany w adresie z 
20 b. m. i z większetn jeszcze zadowoleniem 
poznaliśmy z tegoż, jak one pojmują swe wiel­
kie zadanie w połączeniu korony ze stanami 
na polu praw a, ku błogosławionemu rozwi­
nięciu przyszłości ojczyzny. W  tern pojmuje­
my także i my wasze najpiękniejsze powołanie.

Jakkolwiek zarazem nasze wierne stany u- 
ważały za rzecz stosowną umieścić zastrzeże­
nie iwahrung) że wielu tcb członków sądzi, iż 
żądać powinni zupełnej zgody dawniejszego i 
nowszego prawodawstwa startowego, nie chce­
my jednak w tym wyrazie widzieć braku za­
ufania w naszą królewską chęć strzeżenia i o- 
słaniania wszystkich sprawiedliwie zyskanych 
praw; pomimo tego jednak niczem niezakłócal- 
na prawda i otwartość pomiędzy nami, n a -  
szemi stanami i naszym ludem wymaga odpo­
wiedzi wyraźnćj.

Wydając patent i dekret z 3 lutego b. r., 
z swobodnego postanowienia nieograniczonćj 
krolewskićj władzy, nietylko wypełniliśmy przy­
rzeczenia o stanach naszego w Bogu spoczywa­
jącego króla i ojca wedle naszej możności i 
sumienia, ale jeszcze naszym wiernym stanom 
udzieliliśmy prawa istotne te przyrzeczenia prze­
wyższające; o ile te przyrzeczenia potrzebowa­
ły wykładu i uzupełnienia, daliśmy takowe w 
duchu takim, jaki jedynie zdawa^nam się zgo­

dny z instytucj am i, z szczęściem naszćj ojczy­
zny. Dla tego nie możemy pizyznać połączo­
nemu zebraniu, zwołanemu dekretem naszym 
z 3 lutego, żadnego innego prawa jak to, któ­
re on uzyskał na skutek tego prawa przez nas 
mu nadanego albo jakie w przyszłości drogą 
prawną my jemu nadamy. Nasze wierne sta­
ny mogą być pewnetni silnćj pomocy naszej 
pr*y wykonywaniu tych praw; my zaś rtiamy 
jak najmocniejsze przekonanie, że tylko w gra­
nicach tego prawa zebranie poruszać się bę­
dzie i one wypełniać.

Prawa z 3 lutego b. r. w  swych zasadach 
Są nietykalne. Dla tego jednak nie uważamy 
ich za zamknięte ale owszem za zdolne do roz­
winięcia. Dla tego naszym wiernym stanum 
sami drogę otworzyliśmy do przedstawienia 
nam projektów tego przedmiotu się tyczących 
i projekta ow e, gdy nam przedstawione zo­
staną, będziemy pilnie rozważać i przychylimy 
się do nich o tyle o ile będziemy uważać je 
za zgodne z nietykalnemi prawami korony i z 
dobrem kraju. Na tej to drodze prawnćj wszyst­
kie wątpliwości mogą znaleźć załatwienie, je ­
żeli wątpliwości jakie w tych prawach spotkać 
się zdarzy.

Ponieważ zaś życzeniom i projektom podo­
bnego rodzaju, przedstawionym przez p ierw ­
szy sejm połączony, brakłoby na podstawie 
gruntownego rozbioru, na ten cel zaś według 
§. 12 pierwszego dekretu 23 lutego r. b. dzia­
łanie połączonego sejmu jest koniecznem, prze­
to naszym wiernym stanom niniejszem chętnie 
udzielamy przyrzeczenie, iż te w ciągu ozna­
czonego 8- 2 drugiego dekretu z dnia 3 lute­
go b. r. o peryodyczuem zwołaniu centralnych 
stanowych zgromadzeń terminu 4 lutego, cho­
ciażby nie było żadnego powodu przez samo 
prawo wskazanego, w  zupełnej -liczbie -koło 
siebie zgromadziemy, ażeby owoce lepszego 
doświadczenia bez skutku nie zostały.

W  końcu zostajemy naszym wiernym sta 
nom w łasce naszej przycbylnemi.

Dan w Berlinie w dniu 25 kwietnia 184
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r. (podpisano) Fryderyk Wilhelm, (podpisano) 
Xiążę pruski, von Boyen &c. &c.

Po odczytaniu tój odpowiedzi na adres, se­
kretarz odczytał drugą, na skutek petycyi de­
putowanego pana Hansemann przez większość 
dwóch trzecich kuryj trzech stanów zatwier- 
dzonćj o przedłużeniu terminu do podawania 
petycyj. W odpowiedzi tej król oświadcza, 
że przychylając się do prośby, termin dwuty­
godniowy do podania petycyi przedłuża do 1 
maja.

Komisarz królewski oświadczył, że odpo­
wiedź króla na adres została natychmiast daną 
do druku i będzie rozdaną pomiędzy deputo­
wanych.

— Hsi/m 12 Kwietnia. —■
Wczoraj Ojciec Święty zgromadził kardy­

nałów w Kwirynalu i odbył tajne konsystorium. 
Dopełniwszy ceremunij zamknięcia ust nowo- 
mianowanemu kardynałowi Marini; mianował 
Ojciec Święty kilkunastu biskupów i arcyhis- 
kupów przedstawionych przez rządy austryachi, 
francuzki, sardyński, łlorencki i neapolitański.

Przed kilku dniami przybył tutaj infant don 
Enriąue. lego audyencya u Ojca Świętego bę­
dzie bardzo draż liw ą , szczególniej dziś kiedy 
tak łatwo może zakłócić układy pomiędzy Sto­
licą Apostolską a rządem hiszpańskim. Infant 
bowiem żąda błogosławieństwa papieża dla mał­
żeństwa swego z Jo n ą  Eleną de CaStellar, któ­
ra tutaj przybyła z infantem i ojcem swoim. 
Tego błogosławieństwa odmówiło infantowi 
kilku biskupów, których o to procił po drodze, 
ponieważ nie mieli upoważnienia Według 
prawa kościelnego zaś . Ojciec Święty nie mo­
że mu tego odmówić, gdy padnie infant na 
kolana i zawoła: Ojcze Święty jesteśmy mę­
żem i żoną. Sądzą, że może przedstawienia 
Ojca S. wpływ jaki wywrą i wstrzymają in­
fanta od tego kroku.

— New -Jork  31 Marca. —
Depesze jenerała Taylor o bitwach z dnia 

22 i 23, o których wczoraj wspomnieliśmy, 
wpadły w ręce mexykanów, dla tego dziś o -  
grauiczyć się musimy na prywatnych raportach 
niektórych oficerów. Ci dowodzą, że bitwy 
owe skończyły się zupełną kłęską mexykanów. 
RaporiSantanydo mexykańskiego miiistra woj­
ny, zupełnie inaczej b rzm i, datowany n. on jest 
z Buena-Yisia w dniu 23 lutego i ogłoc ł go 
dziennik Tampico Senttnell. Santana mówi 
ta m , że tylko brak żywności zmusił go do cof­
nięcia się po dwudniowćj bitwie aż do Agua 
Nueva i że na nowo na amerykanów uderzy, 
jak tylko w  żywność się opatrzy. Dowodzi 
o n , że amerykanie liczyli 8 do 9000 ludzi z 
25 działami, żeich wypędził z rozmaj tych po- 
zycyj, i zabrał im trzy działa \ Z sztandary- 
Stratę amerykanów Santana podaje na 2000 
lud?*, przyznaje przecież że jego wojska wie­
le ucierpiały. Nie ulega wątpliwości, że me- 
sykanie po dwóch dniach walki nie byli w 
stanie trzeciego uderzyć na amerykanów, ci 
zaś nie mogli korzystać z odwrotu mesyka-

nów Bitwa była nie rozstrzygniętą, pokazu­
je się to z pai lamentowania w  dniu 23, albo­
wiem Taylor wezwał przez parlamentarza San- 
tanę, bv się poddał z calem w ojsL em , a San- 
tan„ odpowiedział mu ra to , że Taylor powi­
nien mu się poddać. Amerykanie tę odpowiedź 
Taylora: „Jenerał Taylor nie poddaje się ni­
gdy* nazywają bohaterską i wynoszą niezmier­
nie; w ogóle jednak widzimy z tego, że ani 
myśleć nie można o zupełnej klęsce mexyka- 
nów. Zdaje się, że Santany plan zmierzał do 
te g o , by z korpusem głównym przez siebie 
dowodzonym silnym na 15,000 ludzi, wypę­
dzić Taylora z pozycyj przy Saiiillo i M onte- 
rey, kiedy jenerałowie Minon i Urea, ten z5000 
a tamten z 4000 ludźmi, mą,ą mu przeciąć 
komunikacyę zRio-Grande. Zdaje się, że prze­
cięcie komunikacyj już nastąpiło, ponieważ 
znaczny transport żywności i amunicyi idący 
z Camargo do Monterey, wpadł w  ręce m e -  
xvkanów i depeszy od dawna nie otrzymano. 
Taylor w skutek tego w  tern gorszeni poło­
żeniu się znajduje, ponieważ najlepszą część 
wojska odciągnięto mu dla jenerała Scott i 
jego 500C ludzi z samych tylko ochotników się 
składają, że jednak ci ochotnicy wojsko leg r-  
larne zastąpić mogą, pokazuje się to z ichsil-  
negc i energicznego oporu przeciw mexykań- 
skiej przewadze Napad mexykanów w dniu 
22 , według doniesień oficerów amerykańskich, 
rozpoczął się usiłowaniami mexykanów obej­
ścia lewego ski zydla jen. T ay lo r , (men zeszedł 
na manewrach, lekkich spotkaniach i silnym 
ogniu aityleryi. W  dniu 23 dopiero rozpo­
częła się b iiwa na prawdę i trwała od rana 
aż do 4 po południu. Mexykanie ró wn.e jak 
amerykanie hiii się bardzo dobrze; Taylor i 
Santana ciągle byli w  ogniu, pod Santaną ko­
ma ubito Taylorowi zas kula płaszcz prze­
szyła. Amerykanie podają swą stratę na 700 
zabitych i ranionych, pomiędzy temi 65 ofice­
rów. Pomiędzy czterema pułkownikami «abi- 
temi znajduje się syn sławnego pana Clay. 
Bi.wę stoczono przy Buena-Vista, folwarku 
leżącym o 6 mil angielskich na zachód Saitil- 
lo , w końcu bitwy Santana cofnął się do Agua 
Nueva o mil 10 odległego; w ręku ameryka­
nów jako jeńcy pozostali, jenera* adjutant ar­
mii mexykańskitj, wielu oficerów i żołnierzy. 
Jenerał Taylor stał na polu bitwy w  dniach 
24 i 25 i do 7 marca, cfnia odejścia ostatnich 
wiadomości nie był niepokojonym, ściągnął j e ­
dnak swe rezerwy i artylleryę z Monterey; San- 
tana także wzmocnionym został reze-wami pod 
jenerałem Yasquez, ale hrak żywność, i zbie- 
gostwo nie puzwoli ma przedsięwziąć nic w a­
żnego.

Wieść o poddaniu Vera-Cruz i San Juan 
d’Ulloa, w  ogóle wiary nie znajduje. Wiesc 
ta  przyszła z Hawany i wyszła pooobno z a- 
merykańskiego konsulatu. Wszyscy byli tego 
zdania, że przygotowania jeneraia Scott do u- 
derzenia na Yera-Cruz nie mogą być ukończo­
ne przed 20 marce Eskadra Sumów Zjeano-
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czonj\-h przed Vera-Cruz składa się z 1 okrę­
tu  liniowego, i  ciężkich fregat, ó slocpyw i 
12 parostatków, liczy w ogóle 395 dział i jest 
na,, Uniejszą eskadrą, jaką kiadykolwiek Stany 
Zjednoczone na moi ze wysiały.

Dzienniki Nowego Orleanu donoszą, żc a- 
merykańska wyprawa przeoiw Vei’a-Cruz, opu­
ściła wyspę Lobos na 50 do 60 okrętach; za­
pewne to ,ednak mówią tylko o jednej częśc. 
wyprawy. Uderzenie na Vera-Cruz miało na­
stąpić 10 m arca , według innych 20; że to nie 
miało miejsca, w n iosku jm y ztąd, że w  dniu 
31 marca w Nc.w-York chodziły tylko niepe­
w ne wieści o zajęciu Vera-Cruz.

Też same dzienniki dają takie sprawozda­
nie o bitwach pomiędzy Santanną i Taylorem, 
zupełnie różniące się od sprawozdań aopićro 
podanych. Według tych raportów, które z 
resztę znowu pomiędzy sobą się nie zgadza­
ją ,  Taylor miał zustac napadniętym*przez San- 
tannę w swym obozie przy AguaNueva i zmu­
szonym do cofnięcia się ku Saltiilo, lecz i 
ztamtąd, zostawiwszy w  ręku nieprzyjaciela 
sześć dział zagwozdżonych i 30,00u racyj ży­
w ności,  musiał się cofuąć Lu Monterey, ale 
w  odwrocie ścigającym go mezykancm w  w ą­
wozie Ranconado zadał stanowczą klęskę. W  
czasie bitwy jednak 40u0 mezykanów zdołało 
się przemknąć ku północy i ci nie tylko prze­
cięli zupełnie komunikacyę pomiędzy Monterey 
i Rio Grandę, ale zagrażają mocno miastom 
Brazos, Metamoras i Gamargo, gdzie tylko 
małe załogi się znajduj;. Komendant miasta 
Brazos w  liście swym do gubernatora Luizia- 
ny z dnia 2 marca, wzywa go o jak najśpie- 
szniejsze przysłanie posiłków i donosi m u , iż 
do pttszyJenta Stanów udał się z radą zwoła­
nia 50,000 ochotników. Taylor także miał żą­
dać jak najspieszniej posiłków.

W  Nowym Mezyku miała nastąpić rzeź 
straszliwa; w Taos wygn«no wszystkich sta­
rych hiszpanów, których uważano za stronni­
ków amerykanów W  Taos ma stać 600 lu ­
dzi pod bronią. Nawet w S an ta -F e ,  gdzie stoi 
4 do 500 amerykanów, lękano się zaburzeń.

B u i i i i a l t o ś c ł .

SPRAW Y MEXYKANSKJE.
(Dofcończerfid.)

Pośrod tych wszystkich por lszeń h e i  celu i 
k o n ta  nowe stronnictwo rozkrzewiać się z d a je  w  
Mcxyku , a tym razem przynajmniej będzie to St-on- 
n.ctwo prawdziwie polityczne, nie jak zwykle zgro­
madzenie Spekulantów próbujących zamachu na z ra -  
buWanie komór celnych. Stronnictwo to nabrało 
juz s i ły ,^bo  *a wypadek usiłowań naznacza sobie 
urzeczywistnienie idei samodzielnej, k ra jow ej, p rzy ­
wrócenie monarchii w stronach tak d ł  go rządzo­
nych przez monarchiczną Hiszpanię. Upadek I tu r -  
hida w 1 8 2 4 ,  odstręczył zbyt pochopnych wiel­
bicieli p u rp u ry ;  z większą rozwagą i do jrzałośc ią ,  
Wrócono dzis do tdj myśli,  która wówczas poro­
nioną z o s ta l i ;  cierpliwie ją  rozwij_ją i dość śmia­

ło  znoszą nowe ciosy. Jen e ra ł  l aredes dosz-d łdo  
prezydentury , zkąd go s trąc i ł  S—lt a - A n n a , tylko 
w celu pracowania nad rychłóm wprowadzeniem 
zasady mouarchicznej; lecz z b j t  otwarć e objawił 
to w manifeście swoim i potem w obliczu kongre­
su musiał wiele z swych widoków cofnąć. Tym 
sposobem monarchiści wystawieni zostali bez osło­
ny na ciosy federalistów, którzy ich w cale nie 
oszczędzali, i sam nawet Paredes u p a d ł ,  jak w ir -  
domo. Tietn,/jo , organ tej opinii, przestał w ycho-  
d z ić , a wszyscy jej zwolennicy musieii rozważne 
chować milczenie wobec zwyc-zkiój reakcyi.Nad- 
t o , gabinet Washingtonsl. czynnie nastawał na 
te dążenia tak przeciwne instytucyom, któreby 
chciał rozszerzyć po całej A m eiyce ; utrzymywał 
w samym Mexyku mnóstwo w ysłańców , i nie k ry ł  
się z tern bynajmniej, że się wielce przyczynił do  
upadku jParedesa , karząc go za monarchicznc p o ­
pędy. Groźniejsze to wmieszanie się dla monarc li­
stów niżeli opór wewnętrzny federalistów radyka l­
nych.

Znajdujemy tam jednak rzeczywiste widoki 
przyszłości; wszyscy umiarkowani cantraliści ł ą ­
czą się w duchu z myślą za rządurów m e silnego, 
ale mnrćj wyciągnionego niżeli dyktatura p rezyden­
ta takiego ]-fc S an ta -A n n a , Nieszczęściem, brak  
duch a ,  obaw a, bezwładność, wyżej wskazano, 
paraliżują ich dobre chęci. Kuku tylko ośmieliło 
się w y s tąp ić , a pomiędzy nimi godzien wspomnie- 
ui* p. Gnttierez daw ny minister spraw zagrani­
cznych , k tóry  już p rzed  kilhu laty projektował 
głośno przemianę rzeczypospolitój w m onarch ią , 
jako jedyną drogę ocaleń.. Mężykowi pozostałą. 
Nieliczni owi o by w a te le , życzyliby sobie szczegól­
niej , żeby Europa przyszłe im w pomoc, i aby 
konfereneye mocars tw  ocaliła M n y l ia n ó w ,  jak nie­
dawno Hellenów , nadaniem królewskiego szczepu. 
Obecny jednak stan Europy mniej jak kiedykol­
wiek sposobny jest do kombinacyi tego rodzaju , 
lecz niepodobna nie postrzedz przyczyn  bardzo 
bezpośredniego in te resu , któremi monarchiści rae- 
xykańscy usiłują zwrócić na siebie europejską u -  
wagę. Amerykanie, mówią oni, destuną się wnet 
w  środek okręgów kopalnianych, Europa pozba­
wioną zostanie od razu ao miliuiiów piastrów O 00 
milionów franków) które Mexy1: wlewa corocznie 
na targowiska; nieebaj obliczy następstwa ztąd 
wynikłe ! Amerykanie zawsze z gotowizn, ogoło­
ceni , zatrzymają chciwie do w ewnętrznych swo­
ich przedsiębierstw tę massę kruszczową, która do 
tej pory odżywiała  kapitałę europejskie i przyczy­
niała się wszędzie do zniżenia k u is u  pieniędzy. 
Gdzież ten brak  uczuć się nie d a ?  Sądzimy że z 
tego stanowiska nie badano jeszcze kwesty i amery­
kańskimi.

Taki zresztą niełod panuja we wszystkich ga­
łęziach rzeczypospolftej Mexy k-ińjkiój ze p rzypu­
szczać zdaje się niepodobna aby nie rozsypała się 
w  p ro c h ,  jeżeli zkąd liespodzianej pomocy n — 
otrzyma Jenerałowie zostawiają żołnierzy swoich 
w  ogniu a sami się k ry ją  poo sklepienia kościoła, 
jak A.tipudia i fteąuenii w M onterey ; żołnierze 
wlokący zs sobą ż o n y , kochanki i dzieci, za ca­
ł ą  broń często tylko pikę m a jący ,  rozsypują s ię , 
z oficerami na czele; _ za pierwszym odgłosem 
w y s trza łó w ,  jak w bitwie nad' R io -G ia n d o ;  
k ilk a  nędznych dział po ow ych ,  żie urządzo­
nych i żle uhsłi żo n y c h , oto wszystkie zasohj wo­
jenne z których Santa-Ani.a miał coś zrobić w 
czań c ach  San-Łuis-Potosi. W  Mexvku znaj,duje_»>ę 
pięć czy rześć armat drobnego kalibru , zostawio­
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ne do strzelania s«lw j Ti./ uroczystościach. Mili­
cza , Darodową z w ; .n i , dzieli się na dv%śe handy ; 
L p jr o s ,  prŁwaziwt R jz i ro u y  co sprzrdali broji 
swoją i zr-iho.rah koszary w  których ich pomie­
szczono: bataliony dostarczone przez b a n d u  i_dn. 
uistracyę. którzy szczęśliwi że i ozbroić potrafił'' pie­
niędzmi niebezpiecznych swoich towarzyszy, strze­
gą  miest przeciwko tym rozbójnikom krajowym, 
nie wiedząc jak : obronić przeciw nieprzyjacielo­
wi. R ząd  dla zebrania pjeniędzy, nakłrrla p rz y ­
musowe pcźyczk na bogatych włościcirl i, albo 
t-aktnje z obcemi kapitalistami dając hypotekę na 
dobrach duchowieństwa, które do iy w tg c  tknię­
t e ,  radehy uznało albo dyktaturę an ta -A n n a  al­
bo panowanie Amerykanów , byle uniknąć nieo- 
bybne^o zniszczenia. Wszędzie tylko z dnia na 
dzień żyją. prezydent S e i i s ,  k tj iego nowy kon­
gres Santa-Anną za s tą p i ł , by ł sfjbego charakteru 
i dozwalał ministrom fryinarczyć rzeczą publiczną 
z bezwstydem oburzającym nawei w Mezyku. San- 
ta-Anlia zaś najlepiej uczyni jeżeli frymarkę p ro ­
wadzić nędzie na własny rachunek.

Do tój pory ednak wstrzymują go dzielne o- 
broty stronnictwa ftderaliści to przywołali go z 
nienawiści do inonąi ctlicznych zam y Iow Paredesa , 
jak przed półtora .okiem i jego Samego wydalili 
z powodu samówolności. Tylokrotnie zwiedzeni 
przez chytrego Santa -A nnę ,  mają się teraz na ba- 
cziuści oan ta -A nna ,  z obozu pod San Luis-Potosi, 
w yda ł dekret naznaczający go i  góry głową i na­
czelnikiem rzeczypospolilej. Fcdera lśc i  mianowali 
go przelo prezydentem ; lecz zmuszony stać na cze- 

; wojska przez sari interes popularności' w łasne j ,  
widział się w, konieczności przyjąć ko ltgę ,  który 
w istocie jest tylko zazdrosnym doglądaczem : mia - 
n ow an- wice-prezy Jentem doktor .  Gomez F a r ia s , 
naczelnika eł.altowaiiych, który juz zajmował to

samo stanow;sko względem Santa-Anny. G abinet,  
jednego tylko ministra w y ją w sz y , nłożony jest w 
duchu radyka lnym , a 3 an U -A t ,n a , pomimo roz­
kazującego dekretu swojego 7 S an-L u is ,  musi, ja­
ko dowJdzra wojska , s łuchać mniej więcćj roz­
kazów w ydawanych przez skrytych ni przyjaciół 
swoich , znajdujących się w  ognisku r z ą d u , jako 
najwyżsi naczelnicy władzy wykonawczej T o g w a ł -  
towne i fałszywe zarazem stanowisko rie  może a -  
ni trw ani rozwiązać się bez oowych w e t r z ą - ' 
śnień. Santa-Anna ohiecuje tajemnie swoim ofice­
rom że ic i niebawem poprow_dzi do Mezyku , a -  
hy zwalić ca łą  budowę powagi cywilnej i samo- 
nolności ledaralistów. Fediraliści zaś wszystko pod­
niecają do wojny dla oddalenia S a n t . - A n n y ,  aby 
zgubić jeżeli się da w jakiem starciu , wo,s 'tową 
jego s ławę już i tal ogromnie nadwerężoną U ży­
wają prócz lego w ładzy  jak lud ze  stracenia jej 
miscy , aludność Mexyku przechodzi przez na,sro- 
ższą niepewoośt , nigdzie nie widząc lękojmi ani 
dla osób ani dla własności Kilku odważnych lu ­
dzi jeszcze pozostałych w Mexy :u ,  nie cofają się 
dia ocalenia kraju przed ostatecznrmi środkami, i 
śmiało wzywają pomocy Europy.

PRZYJECHALI 0 0  BRAKOWA.
t jd  d n ia  5 do d n ia  6 M a ja .

Siemonska Maryaob., Ostrzeszcw.cz F .ustyn  ob., 
z ( ia l io . i ;  — Ville H tn ryk  kuryei ces. ausui., 
Wodzicki W łady s ław  h i . ,  Kramski.  Orłowska 
Wiktorya , z Polski; - -  Friedheim B ernard ,  R a- 
dziwoński J a n ,  Tarnowski J a r  hr., 7 Pruss. 

i  y je c h a ti z K rasow a
CbrząsiowsKa Maryanna oh., do Gaiicyi; — 

Rutkowska Tekla ob., Dłuski Tomasz Paaecho- 
wicz Franciszek , do Polski; — Scliot J e rzy ,  Ma­
jer Wilchelm , do Pruss.

Nro  2225.
Doniesienia Urzędowe.

O b w i e s z c z ę  n i e .
CESARSKO KRULEWSKI 

W Y o Z i A J i  o o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i s k a r b u  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
Upoważniony uchwałą C. K. Rady Adroini- 

slracj nej z dnia 26 h. m. i r. Nro 2170 D 
G. podaje do powszechnej wiadomości. iż w 
dn'u 14 Maja r. b. do godziny pierwszej z po­
łudnia w Biórach G. K. Wydziału Dochodów 
Publicznych i Skaibu, odbywać się będzie li- 
cyt.iLya przez sekretne deklaracje na wypusz­
czenie w przedsiębiorstwo karowanm drzewa 
materyałowego z Wisty do C. K. Magazynu o- 
pałowego Nadwiślańskiego lut placu przy nim 
przyległego przez ciąg roku bieżącego, z dowol- 
nem oznaczeniem ceuy przez deklaianta.

Chcący się przeto podjąć tego puedsiębior- 
s tw a , winien złożyć deklaracyą na ręce Prze- 
wodniczącego w C. K. Wydziale Dochodów Pu­
blicznych i Skarbu, wedle formy pouiźej wska­
zanej spisać się mającą, i złożyć w C. K. Kas- 
sie Głównej vadium w kwocie złotych polskich 
200. Warunki tego przedsiębiorstwa każdego cza­
su w godzinach Morowych pr zejrzanemi hyc mogą.

Wzór  do Hektaraci/i.
D e k l a r a c j a  

Mocą której podpisany przyjmując warunki

przedsiębiorstwa ka owan.a drzewa matenyało- 
wego z Wisły G. K. Magazynu opałowego 
Nadwiślańskiego Tub placu p rzyu im  przyległe­
go , przejrzane w Biotach G R. W ydziau Do­
chodów Publiczuych i zrozumiane, obowiązuję 
się przez rek bieżący podjąć się tego przedsię­
biorstwa po następnych cenach (tu wypisać ce­
ny liczbaio. i literami.)

1°, Od jednej sztuk’ drzewa twardego lub 
miękkiego tramowego wieik.ej miary od 9 do 12 
cali lub więcej grubości w cieńszym końcu trzy­
mającego pe groszy polskich N.

2°. Od jednej sztuki drzewa średniej mia­
ry od 7 do 8 ca i grubości w cieńszym końcu 
trzymającego po groszy polskich N.

«D*, Od leduej sztoki drzewa małej miary 
do lici u cali grubości w cieńszym koucu trzy­
mającego pc grodzy po.sK.icl. Ni

Yadium  w kwocie ziotych połskieb 200 w 
G. Król. Kass>e Głównej jak poświadczenie na 
wie zebu deklaracyi przekonywa, złożyłem;(tu 
wyrazić datę, ■■ iie, nazwisko i miejsce zamie­
szkania.)

Kraków dn«a 30 Kwietnia 1847 r.
Przewodniczący

M a i i w s k i .
(2r.) p o. Sekretarza S. Popielecki.

Jutro z  powodu uroczystego święta Gazeta Krakowska niewyjdzie.


